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ministrów 


w parlamencie austryackim. 


Nadzwyczajye wydanie „Nowej Reformy“ przy- 
niosło wczoraj po południu depesze o zamachu 
rewolwerowym w parlamencie anstryackim, — 
Dodatki naszego dziennika zostały w lot roz- 
chwytane przez publiczność. 

O zajściach tych otrzymaliśmy dzisiejszej nocy 
nastepujące | 

Telegramy. 
Wiedeń, 6 października. 

Podczas mowy dr Adlera nad wnioska- 
mi w sprawie drożyzny, gdy omawiał on wyro- 
ki sądu na uczestników demonstracyi wiedeń- 
deńskich i twierdził, że sądy działały pod wpły- 
wem ministra sprawiedliwości (słowom tym to- 
warzyszyły żywe okrzyki socyalistów przeciw 
ministrowi sprawiedliwości), padło z gale- 
ryi pięć ostrych strzałów, które nikogo 
nie zraniły. W sali powstało ogromne za- 
mieszanie i wzburzenie. 

Sprawca zamachu zawołał: Niech żyje 
socyalizm! - 

Przew. przerwał natychmiast posiedzenie, 

Na ławie ministeryalnej podczas zamachu 
byli obecni ministrowie Hochenburger i 
Stürgkh. Minister sprawiedliwości odbierał 
liczne gratulacye. Między chrześc.-społ. i Związ- 
kiem niem.-narod. z jednej strony a socyalista- 
„mi z drugiej strony przyszło do żywych kon- 

trowersyj. ` 3 : 

Na wiadomość o zamachu zjawili się na sali 
prezydent gabinetn -i inni członkowie rządn 
i oglądali ślady strzałów na ławie ministeryal- 
nej i pod estradą prezydenta Izby. Na estra- 
dzie znaleziono jednę kule © 

- Wiedeń, 6 października. 
Zamach na ministra sprawiedliwości re 
burgera nastąpił przy końcu mowy pos. Akk 
ra, który opisywał właśnie rzewne KTM z» 
rozegrały się w czasie pogrzebu olar Mied 
stracyj drożyźnianych W dniu 17 u. m. Między 
innemi pos. Adler powiedział: „Kto widział te 
nieszczęśliwe wdowy i wynędzniałe sieroty, mu- 
" siał się zdziwić, iż rozpacz ludzi nie znalazła 
innego dotąd ujścia*. 

W tej chwili rozległ się strzał a 
tuż zanim padły cztery dalsze. 

Powstało ogromne zamieszanie. Nie 
wiedziano właściwie, co się stało. W sali zapa- 
nowała panika. Powstał ogromny krzyki 
hałas. Wielu posłów uciekło z sali do kuloa- 
rów, inni pospieszyli do ławy ministeryalnej. > 

Zamieszanie było tak wielkie, że nie wiedzia- 
no właściwie, kto przewodniczył. - Zdaniem <Je- 
dnych przewodniczył wlaśnie wiceprezydent Ro- 
mańczuk, który w chwili, gdy się rozległy 
strzały, opuścił natychmiast salę posiedzeń 
drzwiami, znajdującemi się tuż za krzesłem pre- 
zydyalnem; według innych przewodniczył wice- 
prezydent Jukel i podczas, ogólnego zamiesza- 
nia usłyszano, jak om ogłaszał przerwę posie- 
dzenia, 

"Tymczasem wśród 


posłów zaczęto omawiać 
zajście. Oto młody, nądznie ubrany czło- 
wiek, który „przez cały czas siedział na dru- 
giej galeryi, po lewej stronie Izby, po słowach 
Adlera — jak opowiadają naoczni świadkowie — 
zawołał: Oto macie! —i dał pięć strza- 
łów. poczem znowu zawołał: Niech żyje so- 
cyalna demokracya! weń s 

Na ławach chrześć.-socyainych i Związku nie- 
mieckiego zajście to wywołało ogromne obu- 
rzenie na socyalistów, wołano do nich: 
Mordercy! anarchiści! Socyaliści rów- 
nież ostro odpowiadali, w ogólnym jednak zgieł- 
ku nic nie słyszano. f m 

Na ławie ministeryalnej znajdowali się w cza- 
sie całego zajścia tylko minister sprawiedłiwo- 
ści Hochenburger i minister oświaty bar. 
Stürgkh. Minister Hochenburger nie stracił 
ani na chwilę przytomności i podczas całego 
zajścia siedział spokojnie na swojem miejscu. | 

Tymczasem weszli do sali inni ministrowie 
z bar, Gatschem na czele. Dowiedziawszy Bię, 
że posiedzenie zostało przerwane, br. a au t 8 ch 
wyraził wielkie niezadowolenie 1 powiedział: 

— Przecież nie będziemy się bali! - 

Pos. Wedra przystąpił do ławy ministe- 
ryalnej i przyklasnął słowom bar. Gautscha, 
wołając: a l 

— Otworzyć posiedzenie! 
się bać! | | 

Tnni posłowie serdecznie ŚC18 kali Hochen- 
burgera i składali mu gratulacye, jak i mi- 
nistrowi Stitrgkhowi. — Bar. Gautsch zaś 
wzburzony, uderzył pięścią W stół, 
niezadowolony z przerwania posiedzenia. 

„Na sali słyszano tymczasem głosy: Prze- 
tież nie zamkniemy Izby! Niech ci lu- 
dzie widzą, że się nie boimy! 

Bar. Gautsch wołał: Pod żadnym wa 
runkiem nie „damy sobie przeszka- 
wa w naszej pracy! Musimy zachować 
się spokojnie i pokazać, że chcemy dalej pra- 
COWAĆ. 


Nie powinniśmy 


Ujęcie sprawcy. 

Wiedeń. Gdy po przerwaniu posiedzenia, brai 
my gmachn zamknięto, ujęto na galery- 
sprawcę zamachu. Nie stawił „0a żadnego o- 
porn, tylko W ręce knrczowo zaciśniątej trzy- 
mał rewolwer i nie chciał go wypuścić, — 
Odprowadzono go do Salonu prezydenta Izby, 
Sylwestra. 


Pierwsze przesłuchanie. 
Wiedeń. Do gmachu parlamentu przybył na- 


tychmiast dyrektor policyi Brzezowsky i 
radca dworu bar. Sorup, oraz dyrektor kance- 
laryi parlamentu szef sekcyi Bauer, prezesi 
klubów i kilku urzędników policyjnych. Wszy- 
gey udali się do salonu Sylvestra, gdzie odbyło 
się pierwsze przesłuchanie sprawcy za- 
machu. Zeznał on, że nazywa się Mikołaj 
Niegusz Wawrak, jest z zawodu stolarzem 
i 4ochodzi z Dalmacyi. Do Wiednia przybył 
przed dwoma dniami z Sebenico. Z przekonania 
jest socyaiistą. 

Na zapytanie, dlaczego strzelał, odpo- 
wiedział Wawrak, że chciał zastrzelić 
ministra sprawiedliwości Hochen- 
burgera z powodu ostrych „wyroków, wyda- 
nych na demonstrantów wiedeńskich I za to, że 
minister ten uśmiechał się w czasie 
mowy pos. Adlera. 3 

iw izka protokołu skato Wa w raka i 
odwieziono do najbliższego komisaryatu, skąd 
automobilem policyjnym przewieziona go do głó: 
wnego komisaryatu. word 
Wiedeń, 6 października. 

Przy Wawraku znaleziono Znaczniejsza 
T. AR yA i książeczkę Kasy Oszczęd- 
ności, Oświadczył on też, że nie ma żadnych 
wspólników. Gdy go prowadzono do kance- 
laryi. powiedział: Ostre wyroki, ostre strzaiy! 


' Dalsze śledztwo. 
Wiedeń, 6 października. 

Śledztwo policyjne w sprawie zamachu w par- 
lamencie wykazało, że sprawca zamachu przy- 
był przed trzema dniami z Sebenica. „Jest on 
pomocnikiem stolarskim nazwiskiem Niegus. — 
Przybył do Wiednia z brauningiem aby 
zastrzelić ministra sprawiedliwości Hochen- 
burgera. Onegdaj popołudnin znajomy Niegu- 
sa nazwiskiem Paulin, należący do organizacyi 
socyalno-demokratycznej wystarał się dla obu 
o karty wstępu do parlamentu za pośrednictwem 
posła socya!no-demokratycznego Widholza. Ten 
ostatni nie wiedział dla kogo karta była prze- 
znaczoną. Niegus zwrócił się do Paulina, aby 
mu pokazał prezydenta ministrów 
i siedzących na ławie ministeryalnej ministrów 
Hochenburgera i Stiirghka. Podczas 
mowy Adlera Niegus dał pięć strzałów, z któ- 
rych jeden padł między obu ministrów. Żaden 
strzał nie trafił, jeden nabój zawiódł, 

Paulin został również uwięziony. 
Nie wiadomo, czy znany mu był zamiar Nie- 
gusa. f 

Wiedań, 6 października. 

Wieczorem zjawiła się w parlamencie komi. 
sya sądowo-policyjna, celem przeprowadzenia 
wizyi lokalnej. Część komisyi zasiadła na 
galery, gdzie siedział Wawrak, inni członko- 
wie komisyi zajęli miejsca na ławie ministe. 
ryalnej. Zmierzono sznurami dokładnie odległość 
i spisano obszerny protokół > 

.... „Wiedeń, 6 października, 

Komisya stwierdziła, że padły ogółem czte- 
ry strzały, piąty nabój zawiódł. Zna- 
leziono trzy kule. Sprawca strzelał z pięcio- 
strzałowego krótkiego rewolweru. 


_ Kule. 


Wiedeń. W sali szukano tymczasem za kula- 
mi. Jedną kulę znaleziono tuż obok miejsca 
ministra Hochenburgera. Kela ta przeszła 
obok ucha ministra 1 ugrzęzła w ziemi. 
Dwie inne kule zualezłono poza fotelem wi- 
ceprezydenta Pogacznika a RZ w artą kulę w 
loży prezydyalnej. Piątej kuli nie znale: 
ZiOno. ` i 

Wieceń. Jedna z kul uszkodziła pult ministra 
oświaty. Oderwała kawałek drzewa, który ugo- 
dzi} ministra, jednak go nie zranił. 

Wiedeń, 6 października. 

Po bliższem zbadaniu okazało się, że jedna 
z kul przebiła 3 cm. grubą ścianę ła- 
wy ministeryalnej, uderzyła w oddaloną 
o półtora metra Ścianę ławy sekretarzy, odbiła 
się od niej i zwróciwszy się łukiem ku górze, 
wpadła do loży prezydyalnej na I piętrze. 

Wiedeń, 6 paździarnika. 

Sekretarz Simonovici podniósł jedną ku- 
lę, którą podał ministrowi Hochenbur- 
gerowi ze słowami: Uniknął pan w tej chwili 
wiolkiego niebezpieczeństwa. 


Po zamachu. 


Wiedeń. Zaraz po zamachu parlament zo- 
stał natychmiast otoczony silnym 
oddziałem policyi, co wywołało wielkie 
zbiegowisko. "Tymczasem posłowie, znajdujący 
się na sali posiedzeń i w kuluarach, żywo oma- 
wiali zajście. Między socyalistami a chrześci- 
jańsko-socyalnymi i członkami Związku niemie- 
ckiego przyszło do burzliwych scen. Związek 
niemiecki i chrześcijańsko-socyalni protestowali 
przeciw przerwaniu posiedzenia. Zachowanie 
się prezydenta Sylwestra spotkało się 
z bardzo wielką krytyką; zarzucano mu, że nie 
zachował odpowiedniej godności, gdyż karcząc 
sprawcę zamachu, wyraził tylko ubolewanie, a 
nia potępił zajścia. Z wielu też stron, a zwła- 
szeza w Kole polskiem oświadczóno, 
że nie powinno się go wybierać na 
definitywnego prezydenta. Jak wiadomo, wybór 
ten ma nastąpić dzisiaj. Wiadomość o opozycy! 
Koła polskiego przeciwko Sylwestrowi rozeszła 
się w lot po parlamencie. Prezes Związku 
niemieckiego, poseł Gross, pojawił 
się w lokalu Koła polskiego, aby nakłonić 
Polaków do głosowania na Sylwestra. 
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Gratulacya cesarza. 

Wiedeń. Minister sprawiedliwości Hochenbur- 
ger otrzymał od dyrektora kancelaryi gabineto- 
wej Schiessla pismo, w którem wyrażoną jest 
radość cesarza, że minister wyszedł bez szwan- 
ku z zamachu, jaki na niego urządzono. 


Wrażenie w. Izbie. 

Wiedeń. Najstarsi posłowie i dziennikarze nie 
pamiętają takich scen, jakie rozegrały się wczo- 
raj w pariamencie. Nawet najburzliwsze zajścia 
ża czasów Badeniego, kiedy to poseł P fer- 
sche wyciągnął z kieszeni scyzoryk i groził 
nim Czechom, nie wywołał takiego poruszenia. 
Zajście wczorajsze może być porównane tylko 
z rzuceniem bomby w parlamencie francuskim 
w dniu 9 grudnia r. 1893 przez anarchistę Vail 
lanta, Wtedy to wsławił się prezydent Izby dep. 
Charles Dupny nadzwyczaj zimną krwią, gdy 
powiedział: „La seanse continuet“. („Posiedze- 
nie trwa dalej"), Tem przykrzejsze wrażenie 
wywołało wczorajsze zachowanie się prezydenta 
Sylvestra. - 5 

Wiedeń, 6- października. 

Uhrześcijańsko-społeczne Zjednoczenie Izby 
posłów uchwaliło  manifestacyę, w której klub 
wyraża najżywsze oburzenie z powodu zamachu 
i wzywa prezydyum Izby, aby wydało jak naj- 
ostrzejsze zarządzenia gwarantujące osobiste 
bezpieczeństwo posłów, członków rządu i urzę- 
dników, którzy przybywają do izby posłów. 


o Bwaliiikacya czyż. > 
Wiedeń. Oskarżenie przeciwko Wawrakowi, 


kwalifikuje jego czyn jako usiło wane mor- 
derstwo. 


Bodziuz Nieynszów. 

„Miedsń. Poseł dalmatyński Biankini opo: 
wiada następujące szczegóły, dotyczące sprawcy 
zamachu: 
` Mikołaj Niegnsz Wawrak pochodzi ze starej 
rodziny daimatyńskiej. Przed 20 laty z miej- 
scowości Niegusz w Czarnogórze wydalono licz- 
ną rodzinę tego nazwiska z powodu spisku 
na życie ówczesnego księcia Miko- 
łaja, do którego rodziny - Niegusze właściwie 
należą. Część wydalonych zamieszkała w Sebe- 
nico, część w Zadarze, — Sprawca zamachn 
Wawrak jest wprawdzie urodzony w Dalmacyi, 
jednak z pochodzenia i przynależności narodo- 
wej należy do Czarnogóry. Rodziua Nieguszów 
przybyła w XVIII wieku z Hercegowiny do 
Czarnogóry. w. 


Opowiadamie zascznych świadków. 

Wiedeń. Jeden z naocznych świadków zajścia 
słażący kolejowy Rebisch opowiada, że Wa- 
wrak kazał sobie w czasie posiedzenia 
pokazać ministra Hochenburgera. i 

Rebisch «spostrzegłszy, że Wawrak strzela, 
podbiegł szybko ku miemu i schwycił go za 
rumię. Temu też przypisać należy, że piąty 
strzał chybił. Rebisch trzymał Wawra- 
ka tak dłago, dopóki nie nadbiegli służący par- 
lamentarni i nie ubezwładnili go. 

Wiedeń, 8 października, 

Jeden z posłów, Z którym wasz kores- 
podent rozmawiał, opisuje zajście w następują- 
cy sposób: y 

Stałem na środku Sali, twarzą zwrócony do 
lewej galeryi. Nagle usłyszaiem z galeryi krzyk 
i spostrzegłem, jak jakiś młody człowiek, który 
stał w drugim rzędzie, szybko przysunął się do 
poręczy i kilkakrotnie strzelił, Wszyst- 
kie strzały chybiły. Po strzałach człowiek ten 
zawołał: „Niech żyje socyalna demokracyal* — 
i odwróciwszy się, chciał bez pośpiechu opuścić 
galerye. Zatrzymali go jednak służący.  Socya- 
liści, wśród których staiem, nie chcieli z począt- 
ku wierzyć, iż padły ostre Strzały, Słyszałem, 
też, jak socyaliści wołali: „Nie bójcie się! „To 
gą ślepe strzały! Zatrzymać go! Toz pewnością 
prowokator!" >» ] „aj, 

Inni świadkowie naoczni opowiadają: Spraw- 
ca zamachu był w czasie mowy Adlera ogrom- 
nie niespokojny i wzburzony i ciągle prze- 
chodził z jednego miejsca na drugie, tak, że sła- 
żący musieli go, wkońcu upomnieć, aby siedział 
na miejscu. Dwie kobiety, które siedziały obok 
sprawcy zamachu, usłyszawszy strzały, ze- 
mdlały. 


Szcnsygmowanie załogi wiedeńskiej, 


Wiedeń. Jak „Zeit* donosi, cała załoga wie- 
deńska była wczoraj skonsygnowana z obawy 
niepokojów, z okazyi otwarcia parlamentu i z po- 
wodu demonstracyi Czechów. Komenda wojsko- 
wa, na wiadomość o zajściu w parlamencie, 
zwróciła sią do dyrekcyi policyi z prośbą, aby 
policyanci każdego spotkanego na nlicy żołnie- 
rza natychmiast odsyłali do koszar, Tak samo 
wszystkich podoficerów, mieszkających prywat- 
nie, wezwano natychmiast do koszar. 


Otwarcie posiedzenia. 

Wiedeń. Po otwarciu posie 
Związek niemiecki, chrześcijańsko.społaczni zgo- 
towali bar. Gautschowi i ministrowi Hochenbur- 
gerowi długotrwzłę owacyę. Natomiast wicepre- 
zydenta Pernerstorfera Gocyaliste) powitano o- 
krzykami: Abzug!" i wezwano go, aby opuścił 
trybunę, : 
Zabrał następnie głos poseł Adler i wyraził 
ubolewanie z powodu zamachn człowieka niepo- 
czytalnego 1 wyraził życzenia tym, którzy wy- 
stawieni byli ne niebezpieczeństwo. Mowca jest 
przekonany, że to szaleństwo będzie wyzyskane 
przeciw socyalistom, ala Bocyalni demokraci ma- 
ją sumienie zupałnie spokojne, Oby to smutne 
zajście miało ten dobry skutek, aby wszyscy 
wypełnili swój obowiązek w celu położenia kre- 


dzenia na nowo, 


:*su nędzy ludu, 
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Przemówienie puš., Adiera przerywali 
| kami chrześcijańsko-socyalni, 
styczni zaś przyjęli ją burziiwemi oklaskami. 

Następnie przemawiał prezydent ministrów, 


"Mowa bar. Gautscha. 


Wysoka Izbo! W chwili tego zbrodniczego 
zamachu (okrzyki oburzenia), który wymierzony 
był nietylko przeciw ławie ministeryalnej, ale 
przeciw całej Izbie (oklaski) i przeciw parla- 
mentaryzmowi w Austryi (długie oklaski) mia- 
tem zamiar zabrać tu głos. Było to jednak nie- 
możliwem ze względu na przepisy regulaminu 
i długą przerwę, jaka nastała od chwili, kiedy 
strzały utkwiły w tej drewnianej ścianie. Pa- 
nowie! Nia będziecie oczekiwali, aby prezydent 
gabinetu w chwili obecnej mówił do was o 
drożyźnie (oklaski), Jest jeszcze wyższe do- 
bro w państwie aniżeli to, o którem słyszeliśmy 
w podburzającej mowie p. Adłera. — 
Pragnę zwrócić uwagę, że w takiej chwili re- 
prezentant tego porządku jest tą władzą, która 
ustanowiona została dla utrzymywania ładu. — 
Podkreślam wyraźnie, że wszystko, co stało się 
w ostatnim czasie a także dzisiejsza zbrodnia 
z pewnością nie stoi w bezpośrednim związku 
z mową, którąśmy dziś słyszeli. Ale czyż można 
się wkońcu dziwić, że do takich zbrodniczych 
zamachów przychodzi, jeżeli dzień po dniu na 
zgromadzeniach publicznych mówi się rzeczy, 


zgrozą tu dziś przeżyli. (Długa wrzawa). 

"Panowie! Mam tu przed sobą dziennik, wedle 
którego ten sam mowea wczoraj na zgroma- 
dzenia w Favoriten powiedział: „Ale charakte- 
rystycznem i najważniejszem jest, że niestety 
widzimy jak tysiące i setki tysięcy ludzi znaj- 
dnje się w niebezpieczeństwie popadnięcia wprost 
w rozpacz, że setki tysięcy lndzi poczyna sta- 
wiać sobie pytanie, co warte jest nasze życie... 
(Okrzyki: Słuchajcie! Słuchajcie! Pfaj! Długa 
wrzawa). 

„Dalej jest jeszcze lepiej (czyta. „Zanim zgi- 
niemy z głodu,” pragniemy pomścić sie na 
naszym wrogu* (Długotrwała wrzawa, 
krzyki: „pfuj!“ przerywania). ' 


Prezydent dzwoni i przywołuje do porząd- |zydyum Koła, 


ku posta Winarskyego). 


& Yogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie n. M.. Berlinie, Lipsku, 
R. Mosso (takie w Berlinie, Hamburgu 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Boformy“ za opłatą 

‘asa drobnem pismem (petit) xa pierwszy ras 20 h., za każdy następny rez 
'i slane po 60 h. od wiersza sa każdy raz, 

sd wiersza. Układ tabeiaryczny, cyfrowy, skompiikowany, pierwszy 
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Biuro dzienników M. Hupczyca, nl. Wiślna. 


Zamie jecewą prenumeratę i oszenia spora przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 
. 21, — 8. 
myėlu Krug. — W larcelawiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: [ermana 


Sokołowski, Paszż Hausmana 9. — W Prze. 


numerów), I Wollzeiie 6. — M. Dukes Nacht.. Hassenstein 
Bazylei i Wrociawiu), — 
, Monachium i Norymberdze). — H. Schalek (Wolzej:e). — 
Publicité A. Lorette, direoteur, Rue Rougemont |i 

od miejsc. wiar- 
pe 15 h. -Nade 


raz 60 hal, ; 
pizyjsuuja się LA CWRĘ 
wych prenumeratorów, 


a e o 
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skich, wywołaną przez drożyzne i 
wręczył obszerny w tej sprawie memoryał. 

Bar. Gautsch w odpowiedzi oświadczył, że 
poleci memoryał przetłomaczyć i zarządzi 
wszystko, co będzie możliwe i po 
trzebne. + . 

Depntacys udała się następnie do minie 
stra Zaleskiego. Wobec niego podniósł dr 
Rutowski wadliwości ustawy weteryj- 
naryjnej, która wywołuje tyikc „szykany, a 
agenci zagraniczni zakupują i wywożą z kraja 
artykuły spożywcze, jak ziemniaki i kapustę. 
Mowca żądał zamknięcia granic dia wywozu 
tych artykułów. p” 
„, Minister Zaleski oświadczył, że sprawą tą 
intenzywnie się zajmie. Co do pryszczycy — 
wydane zostały odpowiednie zarządzenia. 

Prez. Leo poruszył kwestyę mieszkaniową 


Koło polskie. 


(Ielegr. „N. Reformy*.) 
. Wiedeń, 6 października. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie Koła polskie- 
go, na którem prezes Biliński poświęciw- 


szy wspomnienie $. p. ks. Puzynie i Filipowi 
Zaleskiemn, przedstawi sprawozdanie z 


jczynności prezydyum podczas przerwy 


parlamentarnej. Nawiązując do rezełncyi lipco= 
wej. podniósł dr Biliński, że prezydyum Ko 
ła zostało przez rząd zaznajomione z tre- 
ścią ustawy, odnoszącej się do zabezpiecze: 
nia fanduszów na budową kanałów; wszystkię 
regulacye rzek, objęte ustawami z roka 1901 
i 1907 znajdują się w ustawie. Ustawa w zu 
pełności czyni zadość rezołucyi Koła, 
Również formalnie uczyniono zadość rezolucyi, 
bo roboty zostały wczoraj rozpisane na prze- 
strzeń 12 i pół kim. z terminem do 1-go gru 
dnia. je R 

Oficysine rozdanie robót nastąpi jaknajprę- 


o-|dzej, o ile możności w b. r. — mówił dalej pre- 


zes — Na zapytanie rządu odpowiedziało pre- 
zyd) a. że abstrahując od wielu spraw 
krajowych, jak budowa kolei lokalnych, sana- 


Bar. Gautsch (czyta dalej): „Dzlś jedna|cya finansów krajowych, może oświadczyć imi6- 
rzecz nie istnieje — o tem niech wie cała Ind- |niem Koła, że Koło gotowe jest okre- 


ność — u jest nią kojaźń”, 


ślić swój stosunek do rządu, jako 


Br Gautsch: Wy może panowie niejprzychylny i wyrazi rządowi zaufa- 
boicie się i ja się nie boję. (Burzliwe |nie poda warunkiem, że rząd będzie się 
długie oklaski, wielka wrzawa i przerywania)) | trzymał tej linii, jaką Koło w swej rezoln- 


Panowie, chcę wam jeszcze jedno słowo powie- 
dzieć, imieniem rządu, jedno jedyne słowo: Nie 
damy się absolutnie sprowadzić z naszej linii, 
która nazywa się porządkiem i zgodnością z u- 
stawami i w ten sam Sposób, jak dotąd, także 
i na przyszłość postępować będziemy. ' Wiemy 
co jest naszym obowiązkiem i zawsze go wy- 
pełnimy. (Burzliwe oklaski, gratułacye z wielu 
stron, długa wrzawa.) i 


Glosy posłów. 

Poseł Baechle składa ministrowi sprawie- 
liwości gratulacye, że uszedł szczęśliwie nie- 
bezpieczeństwa. Sam czyn jest ilustiacyą mowy 
Adlera. Mowca wzywa stronnictwa, aby zapo- 
mniawszy o wszelkich waśniach, połączyły się 
do walki przeciw zgubnym, podjudzającym ma- 
chinacyom socyałnej demokracji. ` 

Nastąpiły zapytania do prezydenta. 
Dr Gustaw Gross, Hummer, Tomaszek, Fressl, 
Dirich i Kalina zapytują o dzisiejsze zajścia 
w hali parlamentu, 

P. Daszyński czyni prezydentowi mini- 
strów zarzut, że świadomie w błąd wpro- 
wadził Izbę, ponieważ nie zacytował dalsze- 
go ciągu mowy Adlera. Adler mianowicie po- 
wiedział dalej (czyta): Ja tych uczuć nie po- 
dziełam i wy ich podzielać nie” powinniście. 
Rozumiem, co w sercu człowieka się dzieje, 
i muszę wam powiedzieć, że ja, który z pewno- 
ścią nie należę do dzikich i raczej jestem za 
spokojny, często dziwiłem się, do jakiego za- 
parcia zdolna jest natura ludzka i jak wiele 
rozsądku znajduje się obok rozpaczy, gdyż roz- 
sądek musi powiedzieć nam, że po każdym dniu 
eksplozyi, zawsze przychodzi dzień następny 
i że takiemi eksplozyami niczego się nie zy- 
skuje a wiele się traci na sile, gotowości a prze- 
dewszystkiem na wychowaniu, czego nam naj- 
bardziej potrzeba*. Jeżeli przedstawiciel po 


cyi wytknęło dla polityki państwowej, dia prze- 
prowadzenia ważnych spraw krajowych. 
Koło będzie też gotowe zgodzić się na załatwie- 
nie następujących spraw, będących na porządku 
dziennym obecnej sesyi: 1) Sprawa dro 
ŻżŻyzny, o ile wnioski sa istotnie pruktycznej 
natury, a więc bez szkody dla producentów, 
a z korzyścią dła konsumentów. 2) Sprawa re- 
gulacyi płac urzędników, którą prezy- 
dyum bardzo obszernie roztrząsało; generalne 
podwyższenie płac jest bardzo niebezpieczne, 
3) Sprawy wojskowe; przy tej sposobności 
powinny być zaspokojone potrzeby kraju i lud- 
ności. 4) Ustawa podatkowa jako „iunctim* 
z ustawą urzędniczą będzie wniesiona i powin- 
na być załatwiona z uwzględnieniem potrzeb 
kraju. 5) Koło jest skłonne popierać reformę 
reguląminnu. : 

Prezes przedłożył w koncu rezolucyę w du: 
chu jego wywodów, wyrażającą rządowi 
zaufanie. i 


Dyskusya. 

Pos. Kozłowski oświadcza, że obawia się 
uchwalenia rezolucyi, za którą odpowiedzialność, 
o iłe odnosi się ona do kanałów, przyjmuje 
wprawdzie prezydyum, obeznane z treścią usta- 
wy, ale całe Koło treści jej nie zna. Mowca 
żąda wyraźnego za”naczenia warunku, że Środ- 
ki na budowę całego kanału galicyj- 
skiego, aż do Dniestru będą zabez- 
pieczone. 

Pos, Skarbek żąda ustanowienia terminu 
przedłożenia ustawy. 

Minister Zaleski stwierdza, że nowela bę- 
dzie wniesiona do czterech tygodni. Obecnie 
jest to niemożliwe z powodu - pertraktacyj ze 
stronnictwami. 

Pos Korytowski popiera rezolucye co do 
kanałów, a co do reszty zastrzega sobie głos 


rządku i ustaw — na to bowiem powożał się| dla grupy konserwatystów. 


prezydent ministrów — dokonał świadomie prze- 
kręcenia mowy, to taki sposób utrzymania po- 
rządku nie jest chyba prawdziwym. Takimi 
środkami nie należy opinii publicznej podjndzać 
przeciw nieszczęśliwym i głodnym. | 

P. Stölzel gratuluje tym, przeciw którym 
strzały były wymierzone. Jest obowiązkiem Iz- 
by uznać z zadowoleniem, że ze słów prezyden- 
ta gabinetu biła silna wola, aby nie ustąpił 
przed żadnym terorem. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne dzi- 
siaj o godzinie 11 rano. Porządek dzienny: 1) 
wybór prezydyum, 2) dalszy ciąg pierwszego 


czytania wniosków drożyźnianych, 3) pierwsze | wagę rządu w sprawie kanałowej, 


czytanie przedłożenia regulaminowego. 


Dyutacya miast w Wedi. 


: (Telegr. „N. Reformy.) 
Wiedeń, 6 października, * 
Deputacya Krakowa, Lwowa i innych 


miast galicyjskich była wczoraj u prezydenta 
ministrów, ministra dla Galicyi i prezesa Koła 


Pos. Gross przyłączył się do wywodów dra 
Kozłowskiego. 

Pos. Słiwiński domaga się wyjaśnienia 
sprawy kanału wschodnio-galicyjskiego i poda- 
nia do wiadomości terminu rozpoczęcia budowy 
tego kanału. Co się tyczy sprawy urzędniczej, 
proponuje mowca urządzenie centrali dla sprze- 
daży artykułów spożywczych kosztem 5 milio- 
nów koron, tudzież przeznaczenie takich sa- 
mych funduszów na budowę domów urzędni- 
czych, w ten bowiem sposób najlepiej się ulży 
biedzie urzędniczej. 

Pos. Głąbiński uznaje dobrą wolę i od- 
mimo to pro- 
ponowaną rezoluncyę uważa za przed- 
wczesną i taktycznie szkodliwą; w par- 
lamencie nie ma dotąd zdecydowanej większe 
ści, ani też możności zawarcia w tej chwili so- 
juszu z innemi stronnictwami Izby. Mowca o 
świadcza się przeciw zbytniemu angażowania 
się wobec rządu, proponuje tedy inną rezolucyę 
uznającą tylko dobrą wolę rządu. 

Pos. Wysocki popiera rezolucye dra Bilin- 
skiego. ; i 

Pos. Stesłowicz jest przeciw uchwaleniu 
rezolucji, dopóki się nie dowiemy, w jaki spo 


polskiego, Deputacyi przewodniczył wiceprezy-|sób warunki, postawione rządowi w lipcu zo” 
dent m. Lwowa pos. Rutowski, który p rze d- stały wypełnione. Co do innych spraw ekono* 
stawił sytuacyę w miastach galicyj- micznych, np. drożyzny, powinny się zastanowić 
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hajpierw poszczególue grapy a potem dopiero 
zajęłoby stanowisko całe Koło. Wkońcu wnosi 
wybór komisyi z 7 członków dla rozpatrzenia 
spraw urzędniczych. 

Pos. Ptaś podnosi, że dotąd żaden z warun- 
ków, postawionych rządowi, nie został spełnio- 
ny. Roboty około kanałów w roku bieżącym z 
powodu spóźnionej pory nie będą się mogły roz- 
począć. W kraju panuje przekonanie, że Koło 
polskie popiera każdy rząd, więc uchwalenie 
proponowanej rezolucyi spowodowałoby bankru- 
ctwo polityki Koła polskiego. Za misę soczewi- 
cy sprzedajemy się rządowi. p" 

Pos. Abrahamowicz zauważa, Że za to, 
co powiedział prezes, odpowiedzialne jest całe 
prezydyum, nietylko wobec Koła, ale także wo- 
bec całego kraju; odpowiedzialność tę przyjma- 
je prezydyum z całą świadomością. Droga, wska- 
sana przez dra Głąbińsktego, nie jest właściwa, 
bo ona właśnie prowadzi do rozbicia w parla- 
mencie, jak to się w ostatnich latach pokazało. 
"Trzeba mieć odwagę popierać rząd i współdzia- 
łać z nim. e 

Pos. Stapiński upatruje w rezolucyi ad- 
monicyę pod adresem rządu o zdecydowaną 
większość w parlamencie. Żąda szczerości i ja- 
sności w przyszłej polityce Koła i polemizuje 
z p. Ptasiem. Jego dzisiejsze stanowisko jest 
niezrozumiałe. Rządowi należy ułatwić trudne 
stanowisko wobec innych stronnictw w parla 
mencie, które to stronnictwa dla korzystnego 
załatwienia sprawy kanałów nie są korzystnie 
usposobione. Jeżeli jesteśmy stronnictwem, które 
ma prowadzić parlament, to musimy uznać po- 
trzebą załatwienia ustaw podatkowych, wojsko- 
wych, urzędniczych i t. p, a w rezolucyi wa- 
runkujemy, że nastąpi to, o ile potrzeby nasze 
będą zaspokojone. 

Pos. Kolischer jest wdzięczny prezydyum 
za programowe postawienie sprawy i wyraża 
zaufanie dia prezydyum Koła, które osobiście i 
bez zastrzeżeń się zaangażowało. Mowca, jako 
doświadczony parlamentarzysta, w zupełności 
zgodzić sią może na rezolucyę. W ten sposób 
stawiamy program koalicyi wielkich stronnictw 
w parlamencie. 

Pos. Leo zgadza się po porozumieniu z 
całom prezydyum na dodatek dra Kozłow- 
skiego. Sprawa kanałów uczyniła bardzo 
wielki krok naprzód. Rząd rozpisał roboty za 
kiika milionów i zapoznał prezydyum Koła z 


treścią ustawy, Prezydyum uznało jednogłośnie, ! 


że interesa kraju zostały w zupełności za” 
bezpieczone. Niektórzy członkowie żądali 
dalszych może gwarancyj, niż pos. Ptaś, który 
zajmuje dziś dziwnie krytyczne stanowisko. 

Rezolucya dzisiejsza jest powtórzeniem rezo- 
lucyi lipcowej. Zapewniamy rządowi poparcie 
pod ściśle określonemi warunkami, 
a mianowicie pod warunkiem, że postulaty kra- 
jowe będą, spełnione. Przez uchwalenie rezola- 
cyi ułatwimy prezydynm Koła prowadzenie sta- 
łej polityki w parlamencie i w kraju. Mowca 
polemizuje następnie z hr. Skarbkiem i zazna- 
cza, że Koło polskie nie jest stronnictwem rzą- 
dowem, lecz przeciwnie zawsze żąda, aby rząd 
przed załatwieniem każdej sprawy porozumiał 
sią z Kołem i zasięgnął jego opinii. W imię po- 
"tysi Koia i jego solidarności mowca prosi o 
przyjęcia rez iu yi, 

Ziaatępnia przemawiali pos, Banaś, Mata- 
kiewisz Steinhens Kędzior, German, 


Stern Sredniawgr! i Wróbel, który 
Y pooeamienia Z p arańskim żądał u- 
ia later osów zagłębia chrzanowskiego. 
mhu alanis rezolucyi. 
Usnwalmo w echce większością gło- 
r TAJ; der BWA: 
„przyjmą ©. Wiadomości sprawozdanie 


prezydyum o stanie Eidowy kanałów i 
licząc na pewne. że rozpisane roboty 
kanałowe zostanąwroku bieżącym 
rozdane i rozpoczęte, tndzież, że środ- 
kina budową kanału od śląskiej grani- 
cy aż do spławnej przestrzeni Dniestru po 
myśli ustawy z r. 1901 będą zabezpieczone, 
jak niemniej, że i inne potrzeby krajowe, wy- 
rażone w programowcj rezolucyi Koła pol- 
skiego z duia 27 lipca 1911 r, a w szcze- 
gólności sanacya finansów jowych 
i budowa kolei lokalnych zostaną 
zaspokojone; 

Koło polskie w przypnszczeniu, że także 
polityka państwowa rządu bedzie zwłaszcza 
w kierunku sojuszu wielkich stron- 
nictw parlamentarnych wzwiązku 
zugodąnarodową w Czechach, pro- 
wadzoną w duchu pomienionego programu, 
wyraża gotowość popierania rzą. 
dn bar: Gautscha. 

Koło polskie nznaja obecnie za program 
najbliższej działalności parlamentu mastępu- 
ce sprawy i celem ich załatwienia zamie- 
rza: 

, 1) Ze względu na ekonomiczne, społeczne 

-i polityczne niebezpieczeństwo obecnej dro- 
Żyzmy starać się doprowadzić wspólnie ze 
stronnictwami i w porozumieniu z rządem do 
powzięcia uchwał, któreby bez szkody dla 
produkcyi zapewniły konsumentom skuteczną 
i trwałą pomoc. 


Zakład artystyczno-kamieniarkki 
i budowlany 


J Józefa Koles 


J naprzeciw cmentarza w Krako- 
H wie, poriada wielki wyhór goto- 
J wychpomaików spiaskowos, gTa- 
nitu I marmra, Podejmuje się 
S wykonania grobowców w miejsco 

l na prowincuyi. Telafrn 469. 
266 216 0 
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Wiktor Barabasz 


Skład fortepianów, pianin i har- 
monium 
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B. 
Poleca instramenta doborowe z pier- 
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę- 
pstwo L. Bósendorfera. 


Wielki wybór w instrumentach 
284 przegranych, 117 0 


SALON SZTUKI 


w sałach magazynu fortepianów firmy: 
B. Gabryelska 
Rynek główny 35 (Krzysztofory). 
Dzieła najwybitniejszych malarzy polskich, 
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór. 
W niedzielę i święta zamknięty. 


Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy 


Mieszkanie, Dolska 30 


II( p., 3 pokoje, przedp., kuch., łazienka. bal- 
kon, piwnica, strych, od 1 października do na- 
jęcia, Wiadomość u stróża w miejscu. 7278 27 0 


Metoda Berlitza. 


Języka francuskiego udziela Roger de 
Brugióre, były prof. szkół Berliiza, 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 


Goas Tra — 


2) Uzasadnioną drożyzną akeyę pole psze- 
nia bytu urzędników isłużby poństwo- 
wej popierać gorąco i starać się nią tak po- 
kierować, aby poświęcone na ten cel środki 
publiczne zamiast spowodować dalszą jeszcze 
zgubną dla całego ogóła drożyznę, zasiliły 
istotnie gospodarstwo domowe tych funcyo- 
naryuszy. 

3) Zgodnie z duchem programowej polityki 
dynastycznej i mocarstwowej Koła dążyć do 
pomyślnego załatwienia przedłożeń 
wojskowych z zastrzeżeniem zaspokojenia, 
bez narażenia istoty tych przedłożeń, znanych 
na pola administracyi wojskowej potrzeb kra- 
ja i jego ludności. ` 

4) Uchwalić jak najszybciej reformę finan- 
gów, któraby uwzęłędniając gospodarcze i 80- 
cyalne stosunki ludności, zarówno państwu 
jak ioteresowanym krajom zapewniła niezbę- 
dnie konieczne nowe źródła dochodów. 

6) Popierać nsilnia reformę regulaminu. 


Demonstracye © Krakowie. 


Kraków, 6 pazdziernika. 

Zapowledziana na nledzielnem zgromadzenia so- 
cyalistycanem demonstracya robotnicza przeciw dro- 
żyżnie odbyła sią wczoraj wieczorem na Rynkn. 
Około godziny G-tej zgromadziły się koło pomnika 
Mickiewicza tłamy uczestników demonstracył, do 
których przyłączył Blę także liczni widzowie, — 
O godz. 61/, wszedł na cokół pomnika p, Żuław- 
skl 1 oświadczył, iż rząd przyrzekł wnieść cały 
szereg przedłożeń w sprawie zapobleżenia droży: 
żale, Jako drugi mowca przemówił red, „Naprzoda” 
Haecker, który wezwał zgromadzonych do walki 
z drożyzną, W końcu prosił uczestników, aby się 
spokojnie rozeszli do domów, 

Starsi robotnicy wezwania asłachali 1 w małych 
grupkach zaczęll opuszczać Rynek. Natomiast sporo 
chłopców, przeważnie terminatorów, podzieliło 
się na dwie grupy, z których jedpa ruszyła w 
stronę ulicy Grodzkiej, droga ka ulicy 
Floryańskiej, Pierwsl mieli zamiar urządzić 
demonstracyę przed magistratem, od- 
parci jednak przez policyę, raszyli ulicą Grodzką 
w Stradom. Zaszll aż do Podgórza i tam odśpie- 
wawszy pleśni robotnicze, rozeszli się do domów. 


Ean - 


Demonstracye I aresztowania. 


Natomiast tłum, który poszedł w ul, Florysń- 
ską, zakłóci? spokój, Mieli oni zamiar demon: 
strować przed starostwem przy al. Bnszto- 
wej. Sllny oddział policył odepchnął ich ku 
Bramie Floryańskiej, Wśród wycia i prze- 
rażliwego gwizdania wrócili oni na Rynek i w pierw- 
szej chwili usiłowali przerwać kordon 
policyjny, zamykający ulicę Bracką, a następnie 
drogi oddzłał stojący a wylotu ul. Wiśluej. Poll- 
cya odparła nacierających, 

Tłum, zamknięty w Rynka, zaczął falować z je: 
dnego rogu na dragi, hałasując bez przerwy. Aby 
kres położyć długo już trwającym hałasom, posta- 
nowiono usunąć demonstrantów z Rynka. 

Żołnierze pollcyjni ruszyli zwartym szereglem. 
Przed nimi cofał sią tłam, Nagle na roga Suklen- 
nic zadźwięczała szyba latarni, Jeden 
z żołnierzy policyjnych chciał aresatować sprawcę. 
Tum otoczył go zwartym pierścieniem. Na pomoc 
podułaglł inni Żołnierze policyjni; nad tłumom za: 
błysły szable policyantów. 

W tej chwili od strony odwachu usłyszano 0d- 
głos komendy i z bramy zaczęli się wysuwać 
żołnierze 56 p. p. Za chwilkę stała kompa- 
nia wojska, gotowa do interwencji, 

Na szczęście nie przyszło do poważalejszych 
zajść. Od czasu do czasu wybuchały żabki, podkła- 
dane na szyny tramwajowe. 

Podczas Bzamotanla slę z tłumem areszto- 
wano kilku ekscedentów, których pod sil- 
ną eskortą odstawiono „pod telegraf *. 

Sciganie tłumów, która raz w tej, to znów w 
Innej str nie demonstrowali, trwało do godziny 10. 
W tym mniej więcej czesio zwinięto również po- 
steranki wojskowe, e 

Zura po aresztowania przystąpiono „pod tele- 
grafem“ do przesłachania ekscedentów, 

Aresztowani zostali: Twardosz Jan (bi- 
clo latarai), Stawowski Józef, Luaowica Kazimierz, 
Rębalsii Jan, Gimpel Michał, Kulik Michał i Stus 
Władysław. Nadto aresztowano niejakiego Józefa 
Kiernika za wspinanie się na latarnię, 


Inny sprawozdawca pisze nam: Wczorajszy dzień 
był dla Krakowa dniem silnych wrażeń. Od wcze: 
snego popołudnia aż do późnego wieczora miasto 
przedstawiało widok niezwykle ożywiony, na co zło- 
Żyło się kilka przyczyn, 

Przedewszystkiem wspaniała od kilku dni pogo- 
da wywabiła na ulice, na Rynek przedewazystkiem, 
liczne rzesze spacerowiczów. Wśród nich padła, 
jak bomba,sensacyjaa wiadomość o strza- 
łach w parlamencie, o zamachu na ministrów 
i odrazu wytworzyła w tłumie atmosferą ożywie- 
nia, podnłecenia i zaciekawienia. Czekano bliższych 
szczegółów wypadku, dokładniejszych wiadomości i 
skwapliwie rzucano się do szukania ich w nad- 
zwyczajnych dodatkach pism, które odczytywano tuż 
na ulicy wśród głośnych a różnorodnych komen. 
tarzy. 

Koło godziny 6 do tej publiczności zaczęli się 
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Wstąp bozpłafny. BĘ 


wej Reformy". 


Rynek A-B 43, II p. 
y 7452 7 10 8 


7% drmkarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Fortepian 


krótki, w dobrym stanie, do sprzedania u stro- 
iciela Stopki, Kraków, Krzywa 9. 


Pokoje umehlodune * 


(z łazienką i balkonami), z utrzymaniem 
lub bez, do wynajęcia na czas krótszy 
i dłuższy, Kremerowska 4, I p. 825 8 8 


Uczeń VII kl. gimn, 


udziela lekcyj języka niemieckiego lub 
wszystkich przedmiotów pod przystę: 
pnymi warunkami. Zgłoszenia pod W. 
J. B. przyjmuje Administracyą „No- 
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przyłączać „spacorowicze drożyźniani*, przybyli 
częścią na wezwanie partyi socyalno-lemokratycznej, 
częścią zwabieni ciekawością ujrzenia nareszcie 
„demonstracyi*, której efekt w niedzielę, wobeo ka- 
prysów aury, spalił na panewce. Demonstracya ta 
nie miała rozmiarów zbyt imponujących, jednakże 
tłum na Rynku był spory — jedni słuchali mów 
koło pomnika Mickiewicza, inni „demonstracyjnie* 
spacerowali; od czasu do czasu czynił się tamalt 
i zamięszanie, wśród którego rozlegały się ostre, 
charakterystyczne gwizdki pauprów í wrzaski, wi- 
tająca energiczne zarządzenia policy; wśród jedne- 
go z takich tumaltów na Rynku zbito lataralę I 
na ulicy Grodzklej dwle szyby, ale: na ogół demon- 
stracye nie przybrały poważniejszych rozmlarów, 

Oprócz zaś „drożyźniaków* demonstrował wczo- 
raj na swój sposób hałaśliwy, chociaż „alezorgani- 
zowzny*, trzeci „czynnik* — mianowicie rekracl, 
tegorocznego powołania, którzy zbiegiem okoliczno: 
ści wczoraj właćnie musieli udawać się do swoich 
oddziałów i wieczorem grupami mniej, czy więcej 
melancholijnie, lub znown zawadyacko clągnęli na 
dworzec wśród krzyków i śpiewów, To wszystko 
razem złożyło Bię ma niecodzienny, choć zupełnie 
niegroźny wygląd Krakowa, 


Kronika. 


Kraków, 6 października. 


Przed sezonem koncertowym. Dyrekcya konce. 
krak. wobsc niezwykłej liczby zgłoszeń o bilety 
na koncert Slezaka, zwraca uwagę za naszem po* 
średnictwam, że obecnie przyjmuje zamówienia jə- 
dynie 1 wyłącznie na abonament. Zgłoszenia o bi- 
lety na poszczególne koncerty mie bądą nwzględ- 
niane, Termin rozpoczęcia sprzedaży biletów na 
każdy koncert ogłaszany będzie na kilka dni 
wcześniej, Na koncert Slezaka rozpocznie się sprze- 
daż dopiero w pierwszych dniach listopada, nato- 
miast na koncerty symfoniczne wiedeńskiej orkie- 
stry | na wieczór Arriga Serato można będzie na- 
bywać bilety w kKasle dziennej (wejście z ul. Ja- 
giellońskiej) od dnia 10 b, m. Programy koncertów 
symfonicznych są następujące: Dnla 24 paździer- 
nika: 1) Weber Uwertura „Oberon“; 2) Beethovon 
Symfonia V (na ogólne żądanie); 3) Noskowski 
„Stop“; 4) Mahler Symfonia nr 1. Dola 30 paż- 
dziernika wykonane będą; 1) Liszt „Tasso“; 2) Henri 
Rabaud „La procession nocturne“; 3) Vitezslav No- 
yak: Słowacka suita; 4) Czajkowski Symfonia pate- 
tyczna (na ogólne Żądanie), Dzieła Mahlora, Ra 
baud i Novaka sẹ} dla Krakowa nowościami, 

Klub sportowy „Cracovła* przeniósł swe biu- 
ra z ul. Jabłonowskich na ul. Zgodę 1. 1 I p. 

Z Resursy urzędniczej w Krakowie. Program 
zabaw i sebrań na październik, listopad i grudzień 
b. r. jest następujący: W umobotą 14 „Wieczór ka- 
baretowy*, urządzony przes dyrekcyą Teatra no- 
wości specyalnie dla członków Resursy, Wstęp J 
kor. od osoby bez względn na jakość miejsca. — 
W sobotę 4 listopada o godz. 8 „Wieczór rozmal- 
tości* przy stolikach. Wstęp 1 kor. od osoby, — 
W niedzielę 5 listopada o godz. 7 walne zgroma- 
dzenie, W sobotę 18 listopada przedstawien'e sma- 
torskie. W sobotę 25 listopada wieczorek z tańca- 
mi (áw, Katarzyna), W sobotę 2 grudnia „Wieczór 
listopadowy”, We wtorek 5 grodnia o godzinie 6 
„Uroczystość ów, Mikołaja“ dla dzleci członków 
Resursy. Wstęp od dziecka 1 kor. 60 hal, od to- 
warzyszących osób starszych 1 kor. W sobotę 23 
grudnia: Wspólny opłatek, P: k o godz. 1 w 
południe, Udział 1 kor. 60 hał, W niedzielę 31 
grudnia: Wieczorek „Sylwestrowy“. 

Związek ekonomiczny urzędników, profesorów 
i nauczycieli zawiadamia wszystkich członków, że 
z dniem wczorajszem przeniósł swe biuro do doma 
przy ul. Szewskiej 1. 21, I p. (nad sklepem p. Sy- 
kutowsklego). 

Z klubu pocztowego. Po gruntownem odnowie- 
niu całego lokalu, sale klubu pocztowego przybrały 
szatą bardzo miłą, W niedzielę dnia 9 b. m. od- 
będzie się wleczór satyry i Śmiechu, na który ało- 
żą slę dwie komiczne jednoaktówki, tercet andru- 
sów krakowskich i kabaret. Członkowie -klabu z ro- 
dzinami, jakoteż i obcy będą mieli sposobność spę- 
dzenia jednego a wleczorów jesiennych przyjemnie, 
zwłaszcza ceny nadzwyczaj przystępne. Program 
bezpłatnie przy kasie, Początek o godz. 8 wleczór. 

Z Sokoła. Naczelnik wzywa członków umundo- 
rowanych do zebrania się w niedzielą 8 b. m. o 
godz. 9 m. 30 celem omówienia ważnych spraw or- 
ganizacy! mundurowej, 

Japończyk w Krakowie. Do prozydyum miasta 
zgłosił się dr T., Sakagnchi, profesor historyi w 
uniwersytecie w Kioto w Japonii. Prof. Sakaguchi 
pragoie zwiedzić kilka nowych budynków dla szkół 
ludowych w Krakowie. Oprowadza go radca magi- 
stratu dr Zaczek; do wyjaśnień ma być zaproszony 
radca miejski dyrektor Maclołowski. Prof. Sakagu- 
chł zabawi w Krakowie kiika dni. 

Stow. opieki nad dziewczętami im. Joanny 
d'Aro w Krakowie urządza w dniu 8 października 
walne zebranie celem ohrania nowego komit.tu 
z powoda upłynięcia pięciolecia i ustąpienia kilku 
członków zarządu. Zarząd prosi o jaknajliczniojsze 
stawienie się w niedzielę o godz. 4 po poładniu 
w lokalu stowarzyszenia przy ul. Kapucyńskiej 1. 3. 

Sprawy katastralne, Urzędowe czynności ewi- 
dencyjne bądą podjęte: 8 b. m. dla Dąbia, 10 b. 
m. dla Dąbnik, 13 b, m. dla Ludwinowa, 13 b. m, 
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nok, 6 kg za 8 K, 
brzoskwinie za 2!/4 
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| Zakład | pogrzebowy „Concordia“ 
SANA WI OLNEGO | 


Plac Szczepański L 2 (dem własny), — Telefon Mr 33), 


Zakład prdejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ga wszpatkio 
1 


kiajów europejskich, 


W Krakowie jedyny, który posiada wlasny wyrób trumien, 


METODĄ RERLITZA 


adzielają lekcyj osobnych i zbiorowych: 
Francuz ‘z wyższ, wykształ, 
Anglik z wyższ. wykształ, 

Niemiec z wyższ. wyksztąłe. 


Kraków, św. Jana 3, I p. 
Winogrona 


waty i kuracyjne, najszlachetniej s 
zai i bardzo sa pały 
K, z cienką 


a 8 K, jabłka, gruszki, śllw , pl 
wysyła Miller Jóne, władotciel włośi 7 za 2 K, 
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dla Nowej Wsi Narodowej, 14 b. m. dla Grzegó- 


rzek, 16 b. m. dla Półwsia Zwierzynieckiego, 17 
b. m. dla Zakrzówka i 18 b, m. dla Zwierzyńca. 
Kwidencya katastru wzywa wszystkich posiadaczy 
gruntów, ażeby w celu sprawdzenia stann posia- 
dłości gruntowych, jakoteż zmian, jakim one ule- 
gły, zgłosili się z odpowiedniemi dokumentami i 
wykazali się dowodami co do zmian zaszłych, albo 
też, aby ustnie udzielili potrzebnych wyjaśnień, 


Wojna. 


(Telegr. „Nowej Reformy"). 


Konstantynopol. (Tel Biuro koresp.). (4 paź- 
dziernika; z powodu wojny spóźnione). Zamie- 
szkali tn tubylcy z Tripolisu otrzymali wiado- 
mości, że rozmaite szczepy z głębi kraju 
wysłały do Tripolisu jeźdźców na 
wielbłądach. W Tripolisie panuje wzorowy 
porządek i ludność jest pełna nadziei. ` ` 

Konstantynopol, 6 października, 


Ministerstwo spraw zagranicznych oświadcza, | 


że żyjący w Turcyi Włosi będą na razie trak- 
towani na równi z obywatelami tureckimi. * 
Salonika, 6 października. 
Rząd potrafił dotychczas trzymać porządek, 
powstrzymując wszelkie żądania wydania ostrych 
zarządzeń przeciw Włoclom. 


Sprawa pośrednictwa. 


Kolenła. „Köln. Zeitung“ donosi z Berlina: 
Obecnie sytuacya tak się przedstawia, że dla 
Turcyi pośrednictwo państw byłoby 
bardzo pożądanem, że jednakże waha się 
ona wystąpić z konkretnemi propozycyami, za- 
nim przez okupacyę Tripolisu nie będzie stwo- 
rzony fakt dokonany. — Podobnież ze strony 
Włoch niema skłonności do pertraktacyj, zanim 
Włochy przez okupacyę Tripolisu nie osiągną 
rezultatu wojskowego. Dopiero po okupacyi 
Tripolisu daną będzie podstawa dla 
pośredniczącej akcyi mocarstw. 


Bombardowanie Tripolisu. 


Rzym. Dzienniki donoszą, że miasto Tripolis 
jest zupełnie wydane na łup pospólstwa. Bom- 
bardowanie trwa dalej. Kapiłulacya dotąd nie 
nastąpiła. Włoski ogień armatni zni- 
szczył pałac gubernatora. z 

Konstantynopol, 6 października, 

Z Tripolisu donoszą, że bombardowano 
tam jeden fort zewnętrzny. Rzecz uwień- 
czyło powodzenie i zdemolowano dwie, 
baterye. Okręt „Garibaldi* wjechał do portu 
i przeszukał zdemolowane baterye. Znaleziono 
tam trzy trupy. Działa zagwożdżono. 

Londyn, 6 października. 

Prasa tutejsza drwi z bombardowania Tripo- 
lisu, które równa się ćwiczeniom w strzelaniu. 
Oficerowie włoscy robią między sobą zakłady 
o ceł. Bombardowanie nie spowodowało więk- 
szych szkód w Tripolisie. 


Preveza. 


Rzym. Zaprzeczają tu stanowczo wszelkim 
wiadomościom o operacyach włoskiej eskadry 
w Preyezie. Ks. Abruzzów miał istotnie takie 
zamiary, lecz po odpowiednich wskazówkach, o- 
trzymanych z Rzymu, zmienił je. 


' Nentralnośó kanału Sueskiego, 


Port Sald. (Biuro Reutera). Angielski konsul 
zaprotestował u gubernatora kanału Sueskiego 
przeciw temu, że turecki parowiec „Kaiseri* 
od 30 września znajduje się w porcie tutejszym, 
co oznacza, naruszenie neutrainości kanału. 


Z przesilenia gabinetowego w Tarcyl. 

Kenstantynopol. Turecki ambasador w Wie- 
dniu Reszyd pasza wyraził gotowość objęcia 
teki ministerstwa spraw zagranicznych i na- 
tychmiast wyjedzie z Wiednia. 


Telegrainy 


z dnia 6 października. 


Wiedeń. Minister spraw wewnętrznych przed 
łożył projekt ustawy w sprawie ubezpieczenia 
społecznego; minister sprawiedliwości ustawe 
w sprawie zmiany kilku postanowień procedury 
karnej, ustawę w sprawie użycia nadwyżek z kas 
sierocińskich, ustawę parcelacyjną, ustawę w 
sprawie ubezpieczenia pretensyj budowlanych; 
minister handla przedłożył projekt ustawy w 
sprawie uznpełnienia $ 74 ustawy przemysłowej, 


O dowóz mięsa zamorsziego, 


Wiedeń. W hali ratusza odbyło sią wczoraj 
zebranie w sprawie mięsa, zainicyowane przeż 
centralną komisyą dla handlu i przemysłu w 
związku z przemysłowemi korporacyami. Obec- 
ni byli liczni posłowie i prezydynm miasta. — 
Wygłoszono szereg mów, poczem przyjęto re- 
zolucyą, domagającą się dowozu mię- 
sa zamorskiego bez szkody dla podwyż- 
szenia kontyngentu mięsa z Serbii, a także į 


Młody człowiek 


tyki, pisząc 


Kraków, 


raz, 
najec. 
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Józef Speri 
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t szkoły handlowej, mający rok prak- 

kia y biegle nn maszynie, poszukuje 
acia, Zgłoszenia pod „Maryan“ poste rest. 
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Aspirant farmacyi 


z roczną praktyką, przyjmie posadę za- 
Ludwik Głodowski, Czarny Du 
7621 3 8 


ARTYSTYCZNE 
skromne i wytworne 


UMEBLOWANIE 


Kraków, Bunajewskieśo 7. 


Piątek, 6 Października 1911 


ewentualnie z innych państw bałkańskich, jak 
również bydła żywego i zawieszenia podatku 
konsumcyjnego na czas drożyzny. Zgromadzenia 
wezwało wszystkich posłów bez względu ne 
stronnictwa, aby popierali te żądania. 


Eradzież w Muzeum, 


Paryż. W muzeum w Quimper w Bretanii 
skradziono obraz „Neptun i Amfitryta* malarza 
Bouchera wartości 25,000 franków. Złodzieje 
chcieli prawdopodobnie skraść kopię „Giocondy*, 
którą przypisuje sią Ticonardowi da Vinci, lecz 
czujność personalu te próby udaremnila. 


Zajścia w Poriugalli, 


Oporto. Rewizye domowe i areszto« 

wania w kołach podejrzanych o udział w spis- 
ku monarchicznym trwają dalej. 19 poli- 
cyantów, jakoteż wielu więźniów po- 
litycznych wypuszczono na wolność 
iwydalono. W mieście panuje spokój, Uro- 
czystości z okazyi rocznicy proklamowania re- 
publiki mają przebieg wspaniały. 
Paryż Ag. Havasa donosi z Lizbony: Ob- 
chodzą tu entuzyastycznie rucznicę ogłoszenia 
Rzeczypospolitej. Doniesienia angielskie o obsa- 
dzeniu północnej Portugalii przez monarchistów, 
są nieuzasadnione. 

Madryt. Dzienniki, wychodzące w miastach 
położonych nad granicą portugalską, ogłaszają 
sprawozdania o powstaniu monarchistów 
w Portugalii. Jeden z tych dzienników za 
pewnia nawet, że król Manuel bezpośre 
dnio powróci do Portugalii. 


Z Worgsyl. 


Londyn. Doniesienie B. Reutera z Simli poe 
twierdza, że 39 pułk konnicy otrzymał rozkaz 
wyruszenia do Buszir a stamtąd do Szirak. 


GZ oai” CSRECZRĄ 
` Odpowiedzialny redaktor I wydawca: 
„Michał Konopiński, 


Paulina z Aronsohmów Baumgarienowa 


, ` ı przeżywszy lat 44, ` ; 
zmarła po krótkiej chorobie dnia 5 października 
1911 roku. 


W żalu pogrążony mąż i rodzina zapraszają na 
obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie w piatek 
dnia 6 października 1911 r. o godzinie 11 przed 
poładniem z domu żałoby w Podgórzu, ul. Kal- 
waryjska I. 1, wprost na cmentarz izraelicki 
j w Krakowie. : 


Sona Ra EEE POEOOSJ 
Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 5 października, Kursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy: m) procentowe: Aastryaokiego sakłaądu kredyt, 
z obl, pro, z roka 1830 8-pra, 40350, Austr yskiego zakłudu 
kredyt, x Obl, pro, s x, 1889 8-pro. 270'50, Uregul, Da- 
naja s 1870 r. 100 sJr, 6-pro, 8U9'--. Wag. Banku hip. 

100 ste. ś-pro, 147*—, Pożyczka serb, prem, po 100 fr. 
apro, 12560, b besprooentowe: Budapeszteńskie (Basilios) 
6 r, 86*—, Zakł, kred, dla h, l p, po 100 str, 446*—, 
Clary zir, 40 m, k. 166*—, Losy m. Krakowa 30 zł, 
96'—, Pożyczka m, Lublany 20 zł. 8i*—, Palffy 40 zł, 
m. konw, —'—, Czerw, krzyża austr, tow, 10 zł, 70'560, 
Czerw. krzyża węg, r, R A -s POI: 

ięci r. 76*50. ma . m, 
PA tr e 2 prom. kolol po. 400 fr, F373, 
Tareskie oblig. prem, kolei pro, 43350, Losy kom, m. 
Wiednia z 1874 roku 5(0*—, r 

Berlin, 6 psździernika, Auatrynokie baakaoty 8180, 
Spirytus —*—, A , 
Paryż, 5 października, Renta 3-pro. 94'—, Mąka 31:20, 

Frankfurt, © października, Austr, kred, 210'75, Koleje 
państwowe 156*50. Disconto 18490, Laura —*—, Losy 
tureckie =—, $ 

Usposobienie silne, 


Wledeń, 5 pażdzlernike. Zamknięcie wczorajszej gieł: 
dy popołudniowej notowano: 

Akcye; Anustr, Zakł, kred, 641 60, węg. Zakł, kred, 
886 76, Anglobanku 834 76, Umioabanka 6l —, Län- 
derbanku 513 —, Bankvereln 640 50, Bodenoredit 12 88, 
Galio, Banku hipotecznego 879 —, Akcye praskiego 
banka kredyt, — —, Kolei państwowych 734 L0, ko- 
lei południowej 114 25, kolei półnoonej 50 —, kolei Uzer- 
niowieokiej — —, Alpiny 821 75, Rima Muranyi 09260, 
Praskiego Tow. żelaznego 47 36, Fabryki broni 743 —, 
Akcye tureckie tyt, 313 —, Gal. Karp. Tow, naft, 74% —, 
Obl, wog. indemnis. 99 6%, Renta majowa 91 40, Austr, 
renta koron. 91 40, Węgier. renta koron 90 40, 56-lətnie 
Listy Tow, kred. riemsk, 91 95, 4%/, Listy Banku hip. 
93 89, 4*/,9/, Listy Banku hip, 99 40, 5°% Listy Banku 
hip, 110 —, 4*/, Listy Banku kraj, 92 60, 4'/,*/, Listy 
Banka kraj, O9 --,4%/, Gal, Obi, propin, 93 30, 4'/, 
Gal. pożyczki kraj, 1893 9290, 40/, Pożyczki m, Lwowa 
PL 86, 4*jg pożyczka m, Krakowa 90 45, Losy tareckia 
288 60, Marki 117 70, Ruble 265 —, Rosyj. pożyczka 
108 45, Skoda 871 —, Powsz, B, depo. — —. ; 

Usposobienie na zagranicę i zajścia w parlamencie 
ałabsze. p” x 

Wiedeń, 6 października, Cakier 40'C0— 40:10; 40:01— 
46'10 silny, Spirytas i nafta niezmienione, 


Berlin, 5 października, (Zamknięcie głołdy), Austr, 
kredyty 201*—; Austr, kolej państw. 156'75; Disconto 
180725; Tow, handlowa 16537; Warszawsko-wiedeńskie 
195:50; Losy tureckie 15325; włoskie —*—; Noty 
austr, 8434; Więdoń krótki 843:75; Noty rosyjskie 
21656; Nowy Jork —="—; 4i/ polsk, listy zastawne 
86:20; Ameryk, noty 42050; 8°/, pruskie konsole 82°30; 
Lombardy 20'87; Reichsbank —'*—; Paoketfahrt 18475; 
Warszawa krótkie ——, 


Założony W 2. 1872 x 


Bi) zakład artystyzno-kamientark 


BRACI TACKA 


Š (raków, ul Rakowicka 7, tel. 462. 


konuje grobowseł pomniki, tak w miejson jak 

kd NEK oraz poleca wielki wybór pomnłe 

Nów grotowych z piaskowca, marmuru i granitę 
277 152 800 


English Lessons 

gy | best method, best results. Literature, 
i Grammar, Conversation, and Business 
Routine. At home 12-1, 4-5. Lieut, Y, D. 


|| Amor. Wilkins, Dunajewskiego 6 B, III. 
i 7253 15 16 


4| Meble kuchenne 
ili przedpokojowe, E. Plesner 


j |7204 Kraków, Szewska 21, parter. 13 0 


Loksal 


| | nadający się na różnego rodzaju interesa, przy 
rogu nl. Szewskiej i Jagiellońskiej 1. 5, jest 
zaraz do wynajęcia. Wiadomość u właścicłelę 
domu, II p, 7489 6 6 


Rządea drukarni In K, Górski 


